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E w a n g elia
św . M a rk a ro zd z . 1 6 , w iersz 1 —  7 .

O n eg o cza su M a ry a M a g d a len a  i M a ry a  J a k ó - 
b o w a i S a lo m e n a k u p iły w o n n y ch o lejk ó w , a b y  

p rzy szed łszy n a m a za ły J ezu sa . A  b a rd zo ra n o  
p ierw szeg o d n ia z S za b a tó w p rzysz ły d o g ro b u , 

g d y ju ż w eszło sło ń ce, i m ó w iły m ięd zy so b ą : 

k to n a m o d w a li k a m ień  o d e d rzw i g ro b o w y ch ?  
A  p o jrza w szy o b a czy ły o d w a lo n y k a m ień , a lb o ­

w iem  b y ł b a rd zo w ielk i. A w szed łszy w  g rób , 

u jrza ły  m ło d zień ca sied z ią ceg o  p o  p ra w ej stro n ie , 
u b ra n eg o w  szatę b ia łą , i zd u m ia ły się , k tó ry im  

rzek ł: N ie lęk a jcie c ię : J ezu sa szu k a cie N a za reń - 
sk ieg o u k rzy żo w a n eg o . W sta ł, n ie m a sz G o tu ; 
o to m iejsce, g d zie G o p o ło żo n o . A le id źcie , p o ­

w ied zcie u czn io m  J eg o i P io tro w i, iż w a s u p rze ­

d za d o G a lile i. T a m  G o o g lą d a cie , ja k o m  w a m  

p o w ied zia ł.

N a u k a z ew a n g elii.
C zem u św ięte n iew ia sty p ra g n ęły  

n a m a ścić c ia ło  ?

G rzeg o rz W ielk i p a p ież m ó w i: „ U czy n iły to  
z teg o p o w o d u , że ch cia ły u czc ić p o śm ierc i T e ­

g o , k tóry za ży c ia b y ł im  ta k d ro g im . J est to  
n a u k ą d la n a s ch rześcija n a b y śm y je  n a ślad o w ali  

I m y m a m y m a ści, k tó rem i m o żem y n a b a lsa m o -  

w a ć  c ia ło  p o g rzeb a n eg o C h ry stu sa , id ą c d ro g a  cn o ­

ty i szu k a ją c P a n a d o b ry m i u czy n k a m i, k tó re  

w szęd zie rp zp o śc iera ją w o ń św ięto śc i."

C o zn a czy b ia ła sza ta a n io ła ?

O zn a cza o n a ra d o ść a n io ła z p o w o d u  ta k  

n iesły ch a n ie w a żn eg o zd a rzen ia , g d y ż C h ry stu s  
w ied zie n a s d o ch w a ły n ieb a , k tó re o d p a d li o d  

B o g a a n io ło w ie o p u śc ili.

C zem u u k a za ł a n io ł n iew ia sto m  n ie lęk a ć się  n a

A b y im d a ć p o zn a ć , że lęk a ć się p o w in n i 

ty lk o c i, co n ie m iłu ją  m ieszk a ń có w  n ieb a  i z p o ­

w o d u w y stęp n eg o ży cia tra cą n a d zieję d o sta n ia  

się m ięd zy d u ch y b ło g o sła w io n e . N iew ia sty za ś  
szu k a ją ce J ezu sa n ie m ia ły p o w o d u lęk a n ia się  

a n io ła i p o sła ń ca B o żeg o .

C zem u a n io ł o d esła ł n iew ia sty d o u czn ió w  
C h rystu sow y ch , a m ia n o w ic ie d o P iotra ?  
D la teg o , że b y ły stra p io n e śm iercią C h ry stu ­

so w ą i że o n e w ła śn ie  m ia ły  o g ło sić  ca łem u  św ia ­

tu  zm a rtw y ch w sta n ie P a ń sk ie. P io tr  zaś b y ł g ło ­

w ą A p o sto łó w . T rzyk ro tn e za p a rcie C h ry stu sa  

n iezm iern ie g o tra p iło ; n ie d ziw  p rzeto , że o n  

n a jw ięcej p o trzeb o w a ł p o ciech y .

O planetach
S ło ń ce o św ieca i d a rzy c iep łem  n iety lk o n a ­

szą z iem ię , a le i o b szern y u k ła d p la n eta rn y t. j. 
szereg c ia ł n ieb iesk ich , k rą żą cy ch ra zem  z z ie ­

m ią d o o k o ła sło ń ca .

P la n et ty ch  p o zn a n o  d o ty ch czas o siem . P ierw ­

sze cztery , leżą ce b liżej sło ń ca , n a zy w a m y p la n e ­

ta m i p rzy sło n eczn em i, a są to l)M erk u ry 2 ) W e ­

n u s 3 ) Z iem ia i 4 ) M a rs; n a stęp n e cztery  są to  
p la n ety d a lsze, w  sk ła d k tó ry ch w ch o d zą I) J o ­

w isz 2 ) S a tu rn 3 ) U ra n 4 ) N ep tu n .

T e d w ie g ro m a d y p la n et są g łó w n em i czło n ­

k a m i ro d zin y sło ń ca . P ró cz n ich są jeszcze in ­

n e. W szy stk ie có ry sło ń ca (p la n ety ) m a ją w ła sn e  
d ziec i k tó re p rzed ew szy stk iem słu ch ają sw y ch  

m a tek , a p ó źn iej d o p iero • w sp ó ln eg o p a try a rch y  

a są to k sięży ce, o b ra ca ją ce się d o o k o ła sło ń ca  
Z iem ia m a ty lk o jed en  k sięży c za ś in n e p la n ety  

m a ją ich n iera z p o k ilk a . C a ły ten u k ła d w y g lą ­

d a ja k k o ło n ieco sp ła szczo n e , w  śro d k u k tó re ­

g o zn a jd u je się  sło ń ce.

M E  R K  U R  Y .

N iek ied y , n ieco p o w yżej sło ń ca , m o żem y  za u ­

w a ży ć n ik łą g w ia zd k ę n a za ch o d zie w ieczo rem  
lu b ra n o  n a  w sch o d zie , k tó ra  u k a zu je się n a  ch w i­

lę i-n ik n ie w  p o w o d zi św ia tła sło n eczn eg o .

T o M erk u ry , k tó reg o sta ro ży tn i lu d zie u w a ­

ża li za b o g a w y m o w y , m ed ecy n y i h a n d lu .

J a k w szy stk ie g w ia zd y w ęd ro w n e, M erk u ry  
św iec i św ia tłem p o ży cza n em  o d sło ń ca , a ja k o  

b lisk i są sia d teg o ż , b ły szczy  ży w o i w sp a n ia le .

O b jętość jeg o jest o w iele m n iejsza n iż z ie ­

m i, a cza s o b ieg u  d o o k o ła sło ń ca n ie p rzek ra cza  
3 m iesięcy . Z n a jd u je się M erk u ry w  o d leg ło śc i 

8 7 m iljo n ó w k ilo m etró w o d sło ń ca i o b ieg a je  
w  c ią g u 8 7 d n i 2 3 g o d z . i 1 5 m in u t, ta k , że ro k  

jeg o jest 4 ra zy k ró tszy , n iż n a sz , M erk u ry jest  
n a jm n iejszy  z ca łeg o św ia ta  p la n eta rn eg o (w y ją w ­

szy m eto ry , k rą żą ce m ięd zy  M a rsem  a J o w iszem ). 

O b jęto ść jeg o jest 2 0 ra zy m n iejsza o d z iem i.

A tm o sfera M erk u reg o  jest g ęsta i c iężk ą , ta k , 

że sta n o w i p ew n ą o sło n ę p rzed p a lą cem i p ro ­

m ien ia m i sło ń ca . C iep ła M erk u ry o trzy m u je 1 0  
ra zy w ięcej, n iż m y w cza sie n a jg o rętszeg o la ta .

W E N U S .

N a stęp n ą p la n etą w  u k ła d zie sło n eczn y m  jest  
W en u s, u w a ża n a p rzez staro ży tn y ch za b o g in ię  
p ięk n a i m a tk ę m iło śc i. G d y p a trzy m y n a n ią , 

ch o ćb y  p rzez n a jsła b szą lu n etę , to  za u w a ża m y  ta ­

k ie sa m e o d m ia n y , ja k n a k sięży cu .
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Czasami W enus znajduje się na jednej pła­
szczyźnie z ziemią i słońcem i wówczas widuje­
my ją jako okrągłą czarną plamę. Przejście do 

W enus przez tarczę słońca ma ważne znaczenie 

dla obliczania odległości słońca od ziemi.
Atmosfera W enus jest gęsta i nieprzenikli- 

wa, co utrudnia w wielkim stopniu obserwację; 
klimat jej jest bardzo mglisty, gdyż w powietrzu  

unoszą się całe masy chmur.
Dotychczas W enus okrywa tajemnica; zna­

my tylko jej objętość, średnicę, powierzchnię i ma­
sę, co nie bardzo się różni od warunków ziemi. 
W iemy też, że ziemia widziana z W enus jest 

gwiazdą wspaniałą, dwa razy jaśniejszą, niż wi­
dzianą z Merkurego, a księżyc jaśnieje jako gwia­

zda drugiej wielkości.
MARS ;

O 77 miljonów kilometrów od ziemi, a o 226 
miljonów kilometrów od słońca, spotykamy pla­
netę Marsa, którego w starożytności nazywano 

bogiem wojny.
Jest to, prócz księżyca, najbliższe ciało, ja­

kie ziemia ma w swem sąsiedztwie. Błyszczy  on 

na niebie, jak  kropla krwi, a to prawdopodobnie 
dla tego, że jego ziemia lub rośliny  są koloru czer­
wonego. W ymiary Marsa są o połowę mniejsze, 
niż ziemi. Średnica jego mierzy 6728 kim., a ob- 
wód21121 kim. (Ziemi śr. 12 699, obwód 40000 kim

W aga ciał na różnych planetach nie jest jed­
nakowa, jakby się na pozór zdawało, gdyż zale­
ży ona od wielkości planety. Tak też się dzieje 

— im planeta większa, tern z większą siłą przy­
ciąga do siebie wszelkie przedmioty, znajdujące  

się na jej powierzchni.
Rok Marsa wynosi blisko dwa naszych, dzień  

jest prawie taki sam, jak u nas. Pory roku są 
więc tam prawie tak ciepłe, jak i u nas, bo choć 
Mars otrzymuje mniej ciepła, to za to pory roku 

są dwa razy dłuższe.
Na biegunach Marsa znajdują się, jak i u 

nas, śniegi, które w lecie w wielkiej ilości topnie­
ją. Na Marsie widać wyraźnie części jasne i cie­
mne; otóż jasne nazywamy lądami, a ciemne mo­
rzami. Istnieją tam szerokie, dość regularne roz­
padliny, które nazwano kanałami i oczywiście, 
jeśli są to w rzeczywistości kanały, muszą tam  

żyć ich twórcy.

Zwyciężczyni biegu narodowego na prze­
łaj w W arszawie.

W d. 3 kwietnia b. r. odbył się w W arsza­
wie bieg wyścigowy na przełaj — celem ustale­
nia rekordu polskich sportsmenek. W yścig udaf 

się poprostu wspaniale — do tego stopnia że 
obecni na nim cudzoziemcy kiwali tylko głowa­
mi ze zdumienia — dziwiąc się. źe ta marnie 
pod względem sportu wyćwiczona Polska — mo­
gła się zdobyć na takich zawodników.

Rycina nasza przedsta wiazwycięźczynię owe­
go biegu p. Raniewską — z klubu „Krusche 
Ender z Pabjanic — w chwili gdy zdobywa pal­
mę pierwszeństwa — przybiegając pierwsza do 

mety.

Z EP EL  INY W E FRANCJI

W myśl traktatu Wer­
salskiego Niemcy prze­
grawszy wojnę światową 
zmuszeni zostali do wy­
dania zwycięzcom cał­
kowitego materjalu wo­
jennego który posiadały 
w chwili zawarcia po­
koju, Między innemi 
Francia otrzymała w 
spadku po militaryżmie 
pruskim kilka słynnyc h 
balonów sterowych tzw. 
„Zeppelinów” któreuźyte 
zostały do służby wojs­
kowej i przewozowej

Ilustracja nasza przed­
stawia jednego z tych 
napowietrznych olbrzy 
mów które Francja prze- 
chrzciła po swojemu 
Nosi on obecnie imię
d^imy Francfa ni^zm^rnowała owoców swego zwycięstwa jak to uczyniły niektóre inne państwa spadkobiercze.
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Łzy matki.BA

W  p e w n e m  m ie ś c ie n a d  W is łą  ż y ł m ło d z ie ­

n ie c , k t ó r y b y ł u lu b ie ń c e m  i c h lu b ą r o d z ic ó w .  
R a z u  p e w n e g o d o s t a ł s ię  w  z łe  t o w a r z y s tw o  —  

i o t o  w s z y s tk o  s ię  z m ie n i ło . O d d a ł s ię  p ij a ty c e  
i o d t ą d c o r a z  g łę b ie j s t a c z a ł s ię  p o  ś l is k ie j p o ­

c h y ło ś c i w  p r z e p a ś ć  g r z e c h u  i w y s t ę p k ó w .

P o c z c iw a  m a tk a  c z y n iła  w s z y s t k o , c o  b y ło  w  
j e j m o c y : m o d li ła  s ię ,  p r z e s t r z e g a ła , g r o z iła , p r z y ­

p o m in a ła  m u  d a w n e j e g o p r z y r z e c z e n ia  i p o s t a ­

n o w ie n ia  —  a le  w s z y s t k o  d a r e m n ie .

J e d n e g o d n ia , g d y  b y ł w ię c e j , n iż  k ie d y k o l ­

w ie k  u p ity , p r z y s z e d ł d o  d o m u  i r z u c i ł s ię  b e z ­

w ła d n ie n a  łó ż k o . M a t k a  t y m  r a z e m  b y ła  b a r ­

d z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  z m a r t w io n a  i n ie s p o k o j n a  
K ie d y  p r z y p u s z c z a ła , ż e j u ż ś p i p r z y b l iż y ła s ię  

o s t r o ż n ie  d ą  n ie g o . W id z ą c  g o  w  s t a n ie  n ie tr z e ź ­

w y m  z d j ę t a s e r d e c z n ą b o le ś c ią , u p a d ła  p r z e d  
k r z y ż e m  i m o d liła  s ię  d łu g o  z e  łz a m i .

L e c z  s y n  p ija k n ie s p a ł i w s z y s tk o  w id z ia ł

W r e s z c ie w s t a ła  i z b liż y ła s ię  d o s y n a , a  

g d y  s ię  n ie c o n a c h y li ła , m im o w o l i p a d ły  j e j g o  
r ą c e  łz y  n a  t w a r z z b łą k a n e g o , le c z  u k o c h a n e g o  

d z ie c k a . L z y  t e j e d n a k  z a c z ę ły  p a l ić  n a w s k r o ś  
w y r o d n e g o  s y n a , a ż  d o  g łę b i s e r c a . M ó w ił s o b ie  

w  d u s z y : „ M a m  j e s z c z e m a t k ę  i t o  t a k d o b r ą ,  
k t ó r a  m ię  k o c h a  i t y le  d la  m ie c ie r p i, a  j a  m im o  

t o  t y le  j e j s p r a w ia m  p r z y k r o ś c i i t y le  łe z  w y c is ­

k a m  ! “ T a  m y ś l t a k  s i ln ie  n u r t o w a ła  w  j e g o  s e r ­

c u  i t a k  g o g r y z ła , ź e  p o w ie d z ia ł s o b ie : „ D o s y ć  

t e g o  o d  d z iś  b ę d ę in n y m  c z ło w ie k e m "  N a  d r u g i  
d z ie ń  u d a ł s ię d o  m a tk i i z e s z c z e r ą  s k r u c h ą  p r o ­

s i ł j ą  o  p r z e b a c z e n ie , a  z a r a z e m  p r z y r z e k ł,  ż e  o d ­

t ą d  in n e  b ę d z ie  p r o w a d z i ł ż y c ie .

I s ło w a d o t r z y m a ł . O d  t e g o  d n ia  u n ik a ł j u ż  

z ły c h  t o w a r z y s t w  i s t a ł  s ię  z n ó w , j a k  w p ie r w  c h lu ­

b ą  i p o c ie c h ą  s w e j m a tk i .

T a k i t o  s k u t e k  m a j ą  łz y  d o b r e j i p o c z c iw e j  

m a t k i, j e ż e l i w  m o d li tw ie w z n o s i r ę c e  z a z b łą -  

k a n e m  d z ie c k ie m .

A n io ło w ie z b ie r a j ą j e w  z ło te c z a r y  i w z a -  
m ia n  p r z y n o s z ą z  n ie b a ła s k ę  d la  n ie s z c z ę s n e g o  

i z b łą k a n e g o  d z ie c k a .
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| ROZMAITOŚCI
N a j s iln ie j s z a k o b ie t a B e r l in a .

N a jp o p u la r n ie js z ą  k o b ie tą  w  B e r lin ie  j e s t  b e z ­

s p r z e c z n ie p a n i H e r ta  C r e t o n , k ie r o w n ic z k a  a t le ­

t ó w  w  B e r l in ie . P a n i  H e r t a  z y s k a ła  p o p u la r n o ś ć  

d z ię k i s w e j n ie p o s p o l i te j s i le . N ie t y lk o  b o w ie m  

k ie r u j e  t r z e m a  t u z in a m i  a t le tó w ,  a le  s a m a  r ó w n ie ż  

p o s ia d a  m u s k a ły , g o d n e  z a is t e  p o d z iw u . Z a n im  
z o s ta ła m a t k ą  a t le t ó w  w y s tę p o w a ła  w  k a b a r e c ie  
j a k o  k s ię ż n ic z k a K a s a n a . O  t e j s i ła c z c e  m ó w ią  

o b e c n ie  w ie le  w  B e r lin ie  n a  t e m a t j e j  n ie z w y k ły c h  

p r z y g ó d  e r o t y c z n y c h .

P a n i H e r t a , j a k  z a z w y c z a j lu d z ie o b d a r z e n i  

o g r o m n ą  s i łą  f iz y c z n ą , p o s ia d a  s e r d u s z k o  b a r d z o  
m ię k k ie , c z u łe  i s e n ty m e n t a ln e . Z a k o c h a ć s ię ,  

k o c h a ć  i o d k o c h a ć t o  d la  n ie j s t u d j a , z m ie n ia j ą c e  

s ię  z b ły s k a w ic z n ą  s z y b k o ś c ią .

P r z e d  d w o m a  m is ią c a m i z a p ło n ę ła  H e r ta  g w a ł ­

t o w n y m  a f e k t e m  d o  s w e g o  s e k r e t a r z a  s z c z u p łe g o , 
p r z y s t o j n e g o  b lo n d y n a  S z w e d a  M a ts e n a . M a t s e n  
n ie  o d w z a j e m n ia ł w p r a w d z ie u c z u ć k o r p u le n t n e j

5 .

a m a n tk i , a le s k u s z o n y z n a c z n y m  j e j m a j ą t k ie m  

z d o b y ł s ię n a o d w a g ę i z o s t a ł j e j m a łż o n k ie m .  

Z r a z u id y l la m a łż e ń s k a s n u ła  s ię  h a r m o n ij n ie  i 

s ło n e c z n ie .

A le  p e w n e g o p ię k n e g o d n ia , k t o ś ż y c z l iw y  

s z e p n ą ł n a  u c h o  H e r c ie , ż e m a łż o n e k  z d r a d z a  j ą  

z  j a k ą ś  s z c z u p łą  t a n c e r k ą  r o s y js k ą ,  K a tj ą  I w a ń s k ą .  

H e r t a w p a d ła w  i s tn y  s z a ł w ś c ie k ło ś c i . P o s t a ­

n o w iła  j e d n a k  n a j p ie r w  s p r a w d z ić , c z y  r z e c z m a  

s ię  t a k  i s to t n ie ,  j a k  j e j  d o n ie s io n o . P o in f o r m o w a ­

n a  o  n a j b liż s z e j s c h a d z c e  u d a ła  s ię  t a m  w  t o w a ­

r z y s t w ie  w s z y s t k ic h  3 6  s w o ic h  a t le t ó w .

W  o d p o w ie d n im  m o m e n c ie  w y s a d z o n o  d r z w i,  

a  n a  z n a k  d a n y  p r z e z  c h le b o d a w c z y n ię  a t le c i n a ­

b r a l i s ię d o  d z ie ł i i z a o p a tr z y li k o c h liw ą  p a r k ę  

w  t a k  p o k a ź n ą  i lo ś ć  s iń c ó w , ż e  w y s ta r c z y  im  n a  

c a le ż y c ie .

N a le ż y  j e d n a k  z a z n a c z y ć  d la  u n ik n ię c ia  n ie ­

p o r o z u m ie n ia , iż lw ią  c z ę ś ć  g u z ó w  o b e r w a ł b ie ­

d n y M a t s e n . S z w e d w y to c z y ł ż o n ie p r o c e s —  

k t ó r y  b u d z i  o b e c n ie  z a in t e r e s o w a n ie  c a łe g o  B e r l in a

P a n  k o n t r o le r  i t e le g r a f is t k a .

W  j e d n e j z m ie j s c o w o ś c i w  J u g o s ła w j i s p r y  

t n y  o s z u s t p o t r a f i ł d o k o n a ć p o m y s ło w e g o  o s z u s ­

t w a , n a r a ż a ją c  s k a r b  p a ń s t w a  n a  z n a c z n ą  s z k o d ę . 

W  z w ią z k u  z  n a p r ę ż e n ie m  s t o s u n k ó w  w ło s k o - ju -  

g o s ło w la ń s k ic h  u r z ę d n ic y  p o c z to w i o t r z y m a l i p o ­

le c e n ie , a b y  w  k r ó t k im  c z a s ie  n a u c z y li s ię  o d c z y ­

t y w a ć d e p e s z e  z e  s łu c h u . Z a r z ą d z e n ie  t o  m ia ło  

n a  c e lu  p o d s łu c h a n ie d e p e s z , id ą c y c h  s z c z e g ó l ­

n ie  z a  g r a n ic ę , a  t o  c e le m  u t r u d n ie n ia  a k c j i s z p ie ­

g o w s k ie j i p r z e s y ła n ia w ia d o m o ś c i d la p a ń s t w a  

s z k o d l iw y c h .

O k o lic z n o ś ć  t ę  w y k o r z y s ta ł j e d e n  z  o s z u s tó w ,  

k t ó r y  p r z y b y ł d o u r z ę d u p o c z to w e g o  w  m a łe j  

m ie ś c in ie . T u  p r z e d s ta w ił s ię  k ie r o w n ik o w i j a k o  

k o n t r o le r  i w s z e d ł d o b iu r a c e le m  s k o n t r o lo w a ­

n ia  c z y n n o ś c i  z a j ę t y c h  u r z ę d n ik ó w . K a z a ł p r z e d ­

ło ż y ć s o b ie k s ią ż k i k a s o w e , k t ó r e p o b ie ż n ie  

p r z e jr z a ł , p o c z e m  w s z e d ł d o  b iu r a  t e le g r a f ic z n e ­

g o  i o s t r y m  t o n e m  z a p y ta ł z a ję tą  p r z y  p r a c y  t e ­

le g r a f is tk ę :

—  C z y  u m ie  j u ż p a n i o d c z y t y w a ć d e p e s z e  

z e  s łu c h u  ?

T e le g r a f is t k a  n ie  u m ia ła . S p o jr z a ła b ła g a l ­

n ie n a  „ k o n tr o le r a " i w y s z e p t a ła  b ła g a ln y m  g ło ­

s e m :

—  B y ła m  c h o r a , n ie z d ą ż y ła m  s ię j e s z c z e  

n a u c z y ć . N ie c h  p a n  m i w y b a c z y .

P a n „ k o n tr o le r " , n ie o d r z e k ls z y a n i s ło w a ,  

p o d s z e d ł d o  a p a r a tu  i p o c z ą ł n a d a w a ć d e p e s z ę .  

P r z e r a ż o n a t e le g r a f is t k a p r z e k o n a n a , ż e j e s t t o  

r a p o r t z d o k o n a n e j k o n t r o li , n ie b r o n i ła  d o s t ę p u  

d o  a p a r a tu .

W  p a r ę  g o d z in  p ó ź n ie j  u r z ą d  p o c z t o w y  w  N o ­

w y m  B a z a r z e w y p ła c i ł n a t e le g r a f ic z n y p r z e k a z  

k w o t ę 5 0 0 0  d in a r ó w  w s k a z a n e j w  d e p e s z y  o s o b ie .

P a n  „ k o n t r o le r "  p o ż e g n a w s z y  s ię  i z ja d łs z y  

d o b r e ś n ia d a n ie u n a c z e ln ik a p o c z ty , o d j e c h a ł 

w  n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u . D o p ie r o w  d w a  d n i  

p ó ź n ie j s p o s t r z e ż o n o s ię n a  p o c z c ie , ź e u r z ą d  

p a d ł o f ia r ą  s p r y tn e g o  o s z u s t a , g d y n a d e s z ło  p o ­

t w ie r d z e n ie w y p ła ty  5 0 0 0  d in a r ó w , k t ó r y c h  z t e ­

g o  u r z ę d u  p o c z to w e g o  n ik t n ie  w y s ła ł . P r z e k a z  

n a d a n y  z o s ta ł w ła s n o r ę c z n ie  p r z e z  p a n a  „ k o n t r o ­

le r a ” w  c z a s ie  j e g o  r o z m o w y  z  t e le g r a f is t k ą . P o ­

l ic ja  n a d a r e m n ie t r u d z i s ię  o d s z u k a n ie m  o s z u s t a



• 3

Stanislaw Przybyszewski i Ludwik Solski.DCBA

N a jp o t ę ż n ie j s z y  w ła d c a  s t y lu  —  

iJ n a jg e n ja ln ie j s z y  a k t o r  p o ls k i w id ­

n ie ją  o b o k  n a  j e d n e j  f o to g r a f j i .  P ie r w ­

s z y  z  n ic h  —  t o  ś w ie t n y  p o w ie ś c io -  

p is a r z i d r a m a t u r g —  S t a n is ła w  

P r z y b y s z e w s k i —  a u t o r  w s p a n ia łe g o  

d r a m a t u p . t . „ M ś c ic ie l" k t ó r e g o  

r e ż y s e r e m  j e s t j e g o f o to g r a f ic z n y  

s ą s ia d  —  p . L u d w ik  S o ls k i —  g e n -  

j a ln y o d t w ó r c a  n a j tr u d n ie j s z y c h  d o  

u j ę c ia  t y p ó w  d r a m a ty c z n y c h . P r z y ­

b y s z e w s k i j e s t o b e c n ie u r z ę d n ik ie m  

p o c z t o w y m  w  I n o w r o c ła w iu  z m u s z o ­

n y  z a r a b ia ć  w  t e n  s p o s ó b  n a  c h le b  

p o w s z e d n i . T a k i j e s t lo s p o ls k ic h  

l i t e r a t ó w  —  p o la k ó w p o d c z a s g d y  

l i t e r a c i —  ż y d z i o p ły w a ją  w  d o s t a t ­

k a c h —  o p e r u j ą c  g łu p o tą  i p o r n o ­

g r a f ią .  . . . .

S z c z ę ś l iw s z y m  j e s t S o ls k i . ^ X ^ p r a w d z ie i J e ­

m u  n ie  j e s t z b y t l e k k o  —  w o b e c  s z c z u p łe j g a ż y

W y r a f in o w a n a  z e m s t a  a r t y s tk i .

N a p r ó ź n o  z w r a c a ła  s ię  p e w n a  m a la r k a  a m e ­

r y k a ń s k a , p o s ia d a ją c a  p r a c o w n ię  s w o ją  n a  b u lw a ­

r z e  M o n tp a r n a s s e , w  P a r y ż u ,  d o  s w o ic h  s ą s ia d ó w  

z  p r o ś b ą  o  p r z y z w o i t s z e  i s p o k o j n ie j s z e  z a c h o w y ­

w a n ie  s ię  w  n o c y . W ^ e s o ła  c y g a n e r j a  b a w i ła  s ię  

w  t o w a r z y s t w ie m o d e le k  t a k  g ło ś n o , ż e  A m e r y ­

k a n k a  r z a d k o  k ie d y  m o g ła  p r z e d  r a n k ie m  z a s n ą ć .  

D łu g o  z a s ta n a w ia ła  s ię  b ie d n a  o f ia r a  c u d z e g o  h u ­

m o r u  n a d  s p o s o b a m i z e m s ty , a ż  l e k t u r a  d z ie ł  j e j  

z n a k o m it e g o  r o d a k a  M a r k a  T w a in a  n a s u n ę ła  p la n  

d z ia ła n ia . W  p o b l i s k im  s k le p ie z e g a r m is tr z o w ­

s k im  n a b y ła o n a d w a t u z in y n a j p o tę ż n ie j s z y c h  

b u d z ik ó w , n a r e g u lo w a ła  j e  t a k , b y d z w o n i ły  o n e  

n a  z m ia n ę c o  k w a d r a n s , u s t a w i ła j e  n a  b la s z a ­

n y c h  m is k a c h , a  s a m a  p o s z ła  s p a ć  d o  h o t e lu .

P ie k ie ln a  t a  o r k ie s t r a  z m u s i ła  h a ła ś l iw y c h  s ą ­

s ia d ó w  d o b e z w z g lę d n e j k a p i t u la c j i z a w a r to  

p o k ó j : m a la r s k ie  b r a c t w o  p r z y r z e k ło  c ic h o  f l i r t o ­

w a ć  z  m o d e lk a m i , a  m is s  a m e r y k a ń s k a  z o b o w ią ­

z a ła  s ię  o d d a ć  b u d z ik i z e g a r m is tr z o w i .

K o b ie t o m  w y r o s n ą b r o d y  i w ą s y  j e ż e l i n a  

s t a łe  m ie ć  b ę d ą  k r ó t k ie  w ło s y

W ie lk ie n ie b e z p ie c z e ń s t w o  d la r o d u k o b ie ­

c e g o  z a p o w ia d a  d r . J o s c e ly n e , r e d a k t o r „ B r it is h  

M e d ic a l J o u r n a l ."

U c z o n y  t e n  d o w o d z i , i ż  m o d a  k r ó t k ic h  w ło ­

s ó w  s p o w o d u je  p o r o s t w ą s ó w  i b r ó d .

C ó r k i, a  n a j d a le j w n u c z k i m o d n y c h  o b e c n ie  

d a m  b ę d ą  m u s ia ły  n a p e w n o  t a k s a m o  s ię  g o l ić , 

j a k  o b e c n ie  c z y n ią  t o  m ę ż c z y ź n i .

D r . J a s c e ly n e  p r z y p u s z c z a , i ż  o b e c n e  p o k o le ­

n ie  k o b ie t o d p o k u t u j e  j u ż  t e r a ź n ie j s z ą  m o d ę  i z a  

k i lk a  la t b r o d a t e i w ą s a te  d a m y  n ie b ę d ą  r z a d ­

k o ś c ią .

L e k a r z  a n g ie l s k i o p ie r a s w e p r z y p u s z c z e n ia  

n a  o b s e r w a c j a c h  p o c z y n io n y c h  n a  w y s p ie  J a w ie .

W  n ie k t ó r y c h o s a d a c h  t e j z ie m i ż y j ą  m ę ż ­

c z y ź n i , k t ó r z y n o s z ą d łu g ie w ło s y i z w ij a ją  j e  

n a  g ło w ie . M ę ż c z y ź n i c i n ie p o s ia d a ją z a r o s tu  

n a  t w a r z y .

a k t o r s k ie j —  a le m o ż e p r z y n a j m ie j o d d a ć  s ię  

u k o c h a n e j s z tu c e  —  n ie p o d z ie ln ie .

O t o  lo s  p o ls k ic h  a r t y s tó w .
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N a to m ia s t k o b ie t y o b c in a ją c e w ło s y w e d le  

o b o w ią z u j ą c y c h  t a m  z w y c z a j ó w , o b d a r z y ła  n a t u ­

r a  p o t ę ż n e m i b r o d a m i i w ą s is k a m i .
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Wesoły kącik.
P a n n a  j a k  z e g a r e k .

P e w ie n  m ą d r y  d o w c ip n iś  p o r ó w n u j e  k o b ie ty  

( a  z w ła s z c z a  p a n n y ) z  r ó ż n e m i  z e g a r k a m i ,  j a k  n a "  

p r z y k ła d :

M ło d e  p a n n y  s ą  p o d o b n e d o s t a r y c h  z e g a r " -  

k ó w  —  z a w s z e  s ię  s p ie s z ą . P r ó ż n e  p a n n y  s ą j a k  

z e g a r k i  k ie s z o n k o w e —  ła tw o  m o ż n a  j e  n a c ią g n ą ć .  

M ą d r e  p a n n y  s ą  j a k  z e g a r y  b i ją c e  —  b i j ą , k ie d y  

s ię  j e n a c ią g n ie . S t r o jn e p a n n y s ą j a k  z e g a r y  

w ie ż o w e  —  p a t r z y  s ię  n a  n ie , l e c z  k t o b y  j e  c h c ia ł  

w z ią ć  d o  d o m u ! Ł a d n e  p a n n y  b e z  r o z u m u  s ą j a k  

z e g a r k i z a b a w k o w e  i r y c h ło  s ię  s p r z y k r z ą . W ś c i -  

b s k ie  p a n n y  s ą  j a k  b u d z ik i —  s łu c h a  s ię  i c h ,  a le  

n ie c h ę t n ie . Z n a r o w io n e  p a n n y  s ą  j a k  z e g a r y  s ło ­

n e c z n e  —  p o d  c z e p c e m  n ic  n ie  w a r te . S k r o m n e  

p a n n y  s ą  j a k z e g a r y  r e p e t u ją c e , s ły s z y  s ie je  t y l ­

k o  n a w e z w a n ie . P r e te n s jo n a ln e p a n n y s ą  j a k  

z e g a r y  z a s ta w io n e  —  o d s t a w ia  s ię  j e . M o d n e  p a n ­

n y  s ą  j a k  z e g a r k i c y l in d r o w e  —  s ą b a r d z o  p ły t ­

k ie . B o g a t e  p a n n y  s ą  j a k  z ło te  z e g a r k i —  w s z y s ­

t k o  s ię  p y t a , i l e  s ą  w a r te . U c z o n e  p a n n y  s ą j a k  

z e g a r y  ś c ie ń . —  b a r d z o  t r u d n o  j e  n o s ić . —  G o s ­

p o d a r n e  p a n n y  s ą  j a k  z e g a r y  w a h a d ło w e  —  id ą  

n a j p e w n ie j .

Z  la t a r k ą .

P e w ie n  w ie ś n ia k  s p o t y k a  n a  c ie m n y m  g o ś c iń ­

c u  s w e g o  s ą s ia d a , n io s ą c e g o  la ta r k ę .

D o k ą d  id z ie s z ?

—  D o  n a r z e c z o n e j .

—  N a  c ó ż  w ię c  c i j e s t p o t r z e b n a  la t a r k a , d o  

m o je j c h o d z i łe m  b e z  la t a r k i .

—  N o , j a s o b ie  t o o d r a z u  p o m y ś la łe m , j a k  

t y lk o  z o b a c z y łe m  t w o ją  k o b ie t ę .

—  C z y  p o w y k ła d z ie p a n a  „ O  c h a r a k te r z e  

u c z c iw o ś c i*  w p ły n ę ły  j a k ie  d o b r o w o ln e  d a t k i d la  

p o p a r c ia  a k c j i  ?

—  T a k , o w s z e m  —  j e d n a f a ł s z y w a 1 0 - z ło -  

t ó w k a . . .


